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„Gazeta Gdańska“ v ,-cnodzi codziennie z wy* 
jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpła* 
ta kwartalna na poczcie 3,45 mk., z odnoszeniem

j o ..in »rzez listowego 4,35 mk. — Adres „Ga*
zeta Gdańska“ — Danzig, Postschliessfach 188.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do 

godziny Dszej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje się po 60 fen. za jedno« 
lamowy wiersz petytowy.

Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 49
(Yorstadiischer Graben 49).

Telefon 178-1. Telefon 1781.

NIECH BEDZIE PO C H W A LO N Y JEZUS CHRYSTUS*
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Gdzie prawdy nie starszy< tam trzeba 
chwyc ć srę kłamstwa

Tej zasady widocznie trzymają sie koła gd&ń* 
skie. Bardzo im niewygodnie jest, że p. Sahma
— ów filar ich — stawiono na liście osób, które 
mają zostać wydane. A chociaż Angłja podo* 
bno nie chce już teraz wydania owych „zbrodnia* 
rzy wojennych“, jak ich tam nazywają, to jednak 
żąda ukarania przed najwyższym sądem rzeszy, 
niemieckiej.

Rzecz sama zatem nie wiele sie zmieniła. 
Wszyscy wymienieni na liście mają zostać odda« 
ni do ukarania. A przytem Anglicy przykręcili 
śrubkę, wedle której mogą zażądać wydania, o 
ile ukaranie owych przestępców' zdaniem Angjli 
wypadłoby zbyt łagodnie...

W piątkowym numerze zwróciliśmy uwagę na 
praktyki, które dziwne jakieś rzucają światło na 
koła wszechniemieckie. Spowodowano nawet so« 
cjalistów, aby ci w piśmie swem zdali oświadczę* 
nie, które oddrukowała „Danziger Zeitung“ — 
usłużna służka p. Sahma. Jednakowoż to oświad* 
czenie socjalistów podane tam jako dowód, — 
okazuje się fałszywe w najgłówniejszych argus 
mientach. Bo sejm polski żadnej uchwały przes 
ciwko wydaniu postawionych na liście dotych* 
czas nie powziął.

Podkreśliliśmy to już w piątkowym numerze 
i powtarzamy to raz jeszcze, bo dowiadywaliśmy 
się o tern wszędzie i wszędzie powiedziano nam, 
że to nieprawda.

A więc kłamstwem, najoczywistszem kłam« 
stwem nadrobiono tam, gdzie zabrakło prawdy.

Wszechniemieckie koła gdańskie takich chwy* 
tają się środków, aby wprowadzić w błąd Sir 
Towera na niekorzyść Polaków.

Lecz nie to samo tylko pragnęliśmy przy* 
gwoździć. Oto rzecz dziwna, iż ów artykuł, po* 
wołujący się na pismo socjalistyczne w obronie 
p. Sahma, ukazał się nie tylko w samej jednej 
jedynej „Danziger Zeitung“. Tego samego dnia 
przyniosła go i „Danziger Neueste Nachrichten“
— zatem druga gazeta niemiecka w Gdańsku.

Obydwa artykuły zgadzają się słowo w słowo.
Pochodzą więc z jednego i tego samego źródła. 
Bo wszakże jasną jest rzeczą, iż obie redakcje 
nie mogły tak „zgodnie“ pisać, żeby potrafiły 
myśli swe i co do słowa równiutko' napisać.

Tak dalece „jednomyślność“ nigdzie jeszcze 
nie postąpiła...

Zatem artykuł ów został obu pismom prze* 
słany. Ale przez kogo?

Na pytanie nie trudno odpowiedzieć temu, kto 
wie, że przy magistracie gdańskim znajduje się 
biuro prasoWe, Wszakże nikt inny, tylko ono, 
jako interesowane — wysłało w obronie p. Sali* 
ma ów artykuł równobrzmiący do pism niemiec* 
kich.

Na czyj rozkaz? I tego nie trudno się do*
myślić.

Kierownikiem biura jest p. Griinspahn, pra* 
wa ręka p. Sahma, podobno nawet z nim spo* 
krewniony.

Zatem. p. Sahm znowu nie potrzebował obro* 
ny tej robić sam.  Załatwił to p. Griinspahn; 
który ma od kwartału nawet z a w o d o w e g o  
redaktora, angażowanego do owego biura praso* 
wego...

A wygdna to rzecz, takie biuro prasowe. Kie* 
dy potrzeba, wychodzi z niego: „Z a m ó w i o n a 
r o b o  ta".

Sir Tower może jeszcze o tem biurze praso* 
wem nawet ani nie wie. Któżby miu to zresztą 
zdradził? i wszakże dla wszechniemców gdań* 
skich nie byłoby to nawet korzystnie... My ale 
pragniemy przysłużyć się wiadomością tą wy so.* 
kiemu komisarzowi angielskiemu i dlatego zwra* 
camy uwagę jego pa owe biuro prasowe i dziw* 
ny szczegół, że taki „obronny“ artykuł dla p. Sab* 
ma ukazał się w .niemieckich pismiach gdańskich 
równocześnie w: brzmieniu co do słowa równem. 
Wszak to przynajmniej zastanowienia jest 
godne? , . ,

Dla tych zas, którzy chętnie chcieliby coś

więcej czytać o p. Sahmie i zausznikach jego, za* 
mieszczamy poniżej drugi artykuł, dający krótki j 
rzut oka wstecz i podający kilka argumentów — 
dla których p. Sahm nie nadaje się na kierów* 
nika Gdańska.
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Prąd? iszieiinismiieki««Miijks.
Wobec okropności, jakich byliśmy świadka* 

mi, wobec zawiłych zagadnień, jakie nadal czeka* j 
ją rozstrzygnięcia, nikną ludzie, a jak w kalejdo* ] 
skopie przesuwają się obrazy postaci, które od* ; 
grywały wybitną rolę w sprawach politycznych, f

I tak ustąpił od steru rządu prezydent mini* | 
strów Clemenceau, co zorganizował obronę i 
wszystkich sił państw zachodnich, był ich du* } 
chem i czynem, co zdeptał wroga i podyktował j 
warunki, które na łata całe mają zabezpieczyć \ 
pokój Europie.

Usunął się z widowni dziejowej największy 
Francuz, a ze zdumieniem zapytują się gazety 
amerykańskie, czy nie należała się jemu godność 
prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej, gdy 
wybór padł na długoletniego prezydenta izby po* 
słów, pana Dechaneia.

Niektórzy stoją przed zagadką, czy naród i 
francuski nie zrozumiał, doniosłości aktów poli* 
tycznych, których wyrazem był p. Clemenceau.

Spuściznę po nim objął p. Millerand.
Zmiany te nie oznaczają zmiany kursu w poli* 

tyce wobec wspólnego wroga. Wytyczne tej po* | 
łityki są raz na zawsze ustalone. To też żaden | 
rząd francuski nie zmieni raz powziętego kierun* 
ku, nie uchyli ani jednego postanowienia trakta* 
tu paryskiego, które Niemcy do joty będą mu* 
siały wykonać. Ale zgrzytają zębami i zębami 
pragnęliby rozerwać łańcuchy, którymi ie spę* 
tano.

Marnym gestem jest zwrócenie panu Mille* 
randowi listy Niemców zbrodniarzy, których wy* 
dania zażądały państwa zachodnie.

Przedstawiciel Niemiec p. Lersner uważał za 
stosowne odesłać listę z nadmienieniem, że nie 
może brać udziału w wydaniu Niemców, tak, jak 
nie znajdzie się żaden urzędnik niemiecki, który 
przyłożyłby rękę do wydania swoich współ* 
obywateli.

Równocześnie rozpoczęła się naganka gazet 
odcieni pseudopatrjotycznych, które wprost wzy* 
wają rząd, aby nie dał posłuchu na żądanie 
państw zachodnich.

Lista podaje nazwiska prawie wszystkich jene* 
radów komenderujących. Roi się w niej od ja* 
snych i najjaśniejszych tytułów. Z uznaniem na* 
leży zaznaczyć, że i Polsce i państwom południo* 
wo * słowiańskim przyznano1 prawo podawania 
zbrodniarzy, którzy brali udział czynny w „o* 
swobodzeniu“ krajów słowiańskich. Procesy rzu* 
cą pełne światło na praktyki zarządu niemieckie* 
gQ na obszarach polskich. Jeżeli p. Sahm dostał 
się na listę — to rola tego pana w Gdańsku musi 
być uważaną za ostatecznie załatwioną. Miasto 
już podlega Lidze narodów, a żaden przedstawi* 
ciel państw zachodnich nie będzie z nim rokował, 
dopóki się nie oczyści przed sądem wskazanym 
przez państwa zachodnie. Jeżeli „Danziger Neu* 
este“ ma śmiałość pisania, że gdańszczanie „je* 
dnomyślnie“ protestują przeciwko wydaniu, — 
to pytam: Kto dał polecenie? Pewnie, że nie Po* 
iacy i szerokie warstwy robotnicze, tylko po* 
szczególni przywódcy socjalistów.

Na urzędzie nadburmistrza może być tolero* 
waną jedynie osoba, która cieszyć się będzie za* 
ufaniem Rządu Polskiego. Z takiem zaś zaufa* 
niem nie można odnosić się do osoby, która w 
celach wyraźnie nieprzyjaznych brała udział w 
agitacji ze szkodą Polaków, a i nadal zadanie 
swe rozumie tylko tak, że należy za każdą cenę 
utrzymać kontakt z Niemcami. Toć same jazdy 
do Wejmaru, Berlina, są jasnemi pogwałceniem 
traktatu wersalskiego.

Mylne są zdania, jakoby gdańszczanom pozo* 
stawić należało Gdańsk bez zastrzeżeń i kontroli 
Takie rozwiązanie sprzeciwiałoby się postanowię* 
niom wersalskim. W Gdańsku żyje plemię spru*

saczałe, które jeszcze złożyłoby przysięgę na ce* 
sarza i w tym duchu jest wynikiem propagandy, 
skierowanej nietylko przeciwko Polakom, ale i 
przeciwko państwom zachodnim — mianowicie 
przeciwko Anglji. Takie pokolenie musi dopiero 
przeuczyć i przeistoczyć swe widnokrągi rnyślo* 
we. Wyrazem takiego przeistocznia nie jest pro* 
paganda Towarzystw wojackich, które sycą nie* 
nawiść rasową NIE SĄ stałe odrzucania wnio* 
sków Polaków w radach miejskich w Gdańsku i 
Sopocie, o ile zmierzają do pewnego zabezpieczę* 
ma praw politycznych Polaków, NIE SĄ nim 
protesty uchwalone w radach miejskich przeciwko 
wydaniu innych Niemców. Sprawa ta jest wyso* 
ce polityczną, aktualną, a jako taka w komunach 
podlelgłych Lidze narodów nie jest przedmiotem, 
dla którego byłaby dozwoloną jakakolwiek dys* 
kusja. W każdym razie i ten objaw jest znamien* 
ny dla oceny politycznego położenia, rzuca świa* 
tło na bieg spraw i tory, którymi te sprawy się 
toczą w myśl szowinistów niemieckich. Myśli te 
stanowią trzon zapatrywań politycznych, a za po* 
mocą prasy opanowały widnokrągi myślowe i du* 
chowe Niemców. Niemcy nadal gwałtownymi 
wybuchami pragnęliby usunąć ze swoich barków 
przyjęte uroczyście i podpisem potwierdzone po* 
stanowienie. Od państw zachodnich zależy, czy 
zdołają wobec zakusó wtej nowej propagandy, 
która w Gdańsku ściśle łączy sięz propagandą 
antypolską, utrzymać swe dominujące stanowisko.

Dr. Mieczysław Jankowiak.

Przegląd polityczny.
Tymczasowy naczelnik Węgier.

Z Wiednia donoszą o wyborze admirała Hor* 
thy naczelnika sił zbrojnych węgierskich na pro* 
wizorycznego naczelnika państwa węgierskiego.

Ukraina przeciw bolszewikom.
Poselstwo ukraińskie w Sztokholmie donosi o 

cfenzywie podjętej przez armję ukraińską prze* 
ciw blszewikom w kierunku Chersonia i Odessy. 
Ukraiński prezydent ministrów Mazepa wyraził 
nadzieję, że tym razem Ukraina będzie grobem 
dla bolszewików. Cały naród ukraiński chwycił 
obecnie za broń.

Anglicy budują kolej do morza kaspijskiego.
„Times“ donoszą z Teheranu: Pewien syndy* 

kat angielski otrzymał koncesję na budowę kolei 
z Teheranu do morza Kaspijskiego.

Denikin obiecuje samorząd.
Na kongresie kozackim w Jekaterynodarze 

oświadczył Denikin, że wszystkie kraje, które 
wezmą udział w walce przeciw boszewikom, 
otrzymają autonomję. Walka przeciw bolszewi* 
kom musi być dalej prowadzona. Przewodniczą* 
cy kongresu oświadczył, że kozacy, i ludy kau* 
kazkie prowadzą walkę o te same ideały.

Znamienny protest rolników niemieckich.
We wtorek odbyło się przy wielkim współ* 

udziale, w cyrku Buscha w Berlinie, 27 jeneralne 
zebranie związku rolników. Z wygłoszonych 
mów, zajmuje nas najwięcej mowa p. Olden* 
burga z Januszewa, w której między innemi po* 
wiedział, że powstaną znów niemieckie Prusy 
Zachodnie. Trzydziestoletniemu ustępowaniu wo* 
bec parlamentu zawdzięczać należy, że demokra* 
cja mogła stać się tak silną i wbić armii sztylet 
w plecy. Niemcy nie zasłużyli na wolność, kto* 
rej zażywali pod berłem cesarza. Przymusowa 
gospodarka rządu zrujnowała najprzód świnie, 
następnie kartofle, w końcu resztę przymusowej 
gospodarki samej. Pruski orzeł wzbije się znów 
pcd słońce, cesarstwo powstanie na nowo.

Pan Oldenburg — wychowawca byłego na* 
stępcy tronu niemieckiego — mimo tak wielkie* 
go pogromu, jaki spotkał naród niemiecki — nie 
nauczył się jeszcze nic z biegu wypadków. Ow* 
szem twierdzi — iż Niemcy nie zasłużyły nawet 
na knutę niemiecką, której doznawały od byłe* 
go cesarza, a którego ucisk w odezwaniu się 
Oldenburga nazwany jest jakby na ironję „wol* 
nością“.
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Najciekawsze są jednak zwroty mówiące o po* 
wstaniu na nowo NIEMIECKICH Prus Zachód* 
nich. Wątpimy, aby orzeł pruski wzbił się zno* 
wu pod słońce, a cesarstwo niemieckie powstało 
na nowo. Ale niechaj to będzie ostrzeżeniem dla 
wszystkich naszych rodaków nie tylko zamiesz* 
kałych w województwie pomorskiem — ale i po* 
za granicamai jego. Wszak strzedz się musimy 
podobnych zamiarów niemieckich. Bacznie 
trzeba nam na nie zważać i pilnować, abyśmy 
nie utracili tego, co uzyskaliśmy niedawno. .

8 i pól godzin pracy w obwodzie nad Rurą. 
Gazety niemieckie donoszą, że kanclerz rze* 

szy niemieckiej Bauer wdał się osobiście w ukła* 
dy z górnikami w obwodzie nad Ruhrą i udało mu 
się przekonać robotników o konieczności prze* 
dłużenia pracy. Na mocy układów z kanclerzem, 
uchwalił związek robotniczy w Essen, do którego 

> należą zastępcy wszystkich interesowanych kół 
górniczych przedłużyć czas pracy, tak, że obecnie 
ogólny czas pracy wynosić będzie około 8 i pół 
godzin dziennie. A więc po maleńku i socjaliści 
poczynają się uczyć, że bez pracy nie ma kołaczy^ 
a nawet i chleba. Głosili przed wojną niemożli* 
wie wiele o państwie przyszłości, w którem nie* 
tylko 8 ale zaledwie 6 godzin miał trwać czas pra* 
cy. Tymczasem przed kilku tygodniami bołsze* 
wicy w Rosji zaprowadzili 12*godzinny czas pra* 
cy, a teraz i Niemcy nieśmiało chwytają się prze* 
dłużenia dnia roboczego. Najpierw o pół godziny. 
Później przedłużą go więcej. — Jaka to dla nas 
Polaków nauka, że i u nas trzeba się imać pracy 
wytężonej, ponieważ Polska tego wymaga. Two» 
rżymy własną,państwowość nową z posad aż do 
samej góry, a przytem Ojczyznę naszą wymar* 
nowali nieprzyjaciele nasi. Powywozili co się da* 
ło. I dlatego my, obywatele wolnej Polski, musi* 
my pracować nietylko za siebie, ale i za tych, któ* 
rzy nas ograbili, to jest powywozili co się dalb 
z obszarów objętych swego czasu w posiadanie. 
Niemcy przegrali wojnę i pracują już teraz o pół 
godziny dłużej by wyjść czempręędzej z kłopó* 
tów. A u nas pracować należy także, gdyż bez 
pracy stanie cała nasza gospodarka. A wtenczas 
nikt z tego nie będzie cieszył się więcej, jak wła* 
śnie Niemcv.
Paszporty zaprowadzono na obszarze plebiscyto* 

wym mazurskim.
Międzynarodowa komisja ogłosiła rozporzą* 

dzenie, że powiat margrabowski wyłączony został 
z pod zarządu obwodu rejencyjnego głąbińskie* 
go i przydzielony do obwodu rejencyjnego ol* 
sztyńskiego. Mieszkańcy polscy i niemieccy ma* 
ją zostać zupełnie równouprawnieni pod wzglę* 
dem językowym. Odnośnie do tego zniesione zo* 
staje każde prawo i rozporządzenie, ograniczają* 
ce używanie jednego z obu języków, o ile roz* 
porządzenie takie wydane zostało ze szkodą ja* 
kiej narodowości. Również zniesiono każde pra* 
wo i rozporządzenie, sprzeciwiające się sprawie* 
dliwemu przeprowadzeniu głosowania. W końcu 
rozporządzono, że nikt nie może bez paszportu 
przestąpić obszarów plebiscytowych. Poprzed* 
nio postarać się należy o paszport u swego rzą* 
du, i przedłożyć go jeszcze komisji sprzymierzo* 
nych, która zaopatrzy go wizą. Mieszkańcy) ob* 
szarów plebiscytowych, którzy chcą wyjechać, 
winni się zaopatrzyć w paszporty, które wystawi 
komisja odn. zaopatrzy swą wizą, w powiatach 
wiejskich zaś potrzebną jest wiza pomocników 
sprzymierzonych, ustanowionych przy landratach. 
Mieszkańcom granicznym, którzy wskutek swej 
czynności często przekraczać muszą granicę, wy* 
stawi komisja osobną przepustkę do przekracza* 
ma granicy w pewnych miejscach o oznaczonych 
godzinach. Pozwolenia takiego zażądać można w 
obwodach wiejskich także od pomocników 
państw sprzymierzonych przydanych do pomocy 
landratom.

Sprawy polskie.
Warunki pokoju Polski z Rosją.

W warszawskich kołach politycznych przy* 
puszczają, że Rząd Polski postawi zapewnie na* 
stępujące warunki Rosji bolszewickiej:

1) Układ pokojowy zawarty zostanie bez po* 
przedniego zawieszenia broni.

2) Kz^d sowjetów uzna granice Polski z roku 
1772 (granicę Dniepru), poczem dopiero przyjdą 
pod rozprawy inne śprawy obszarowe.

Jak słychać odpowiedź polska na notę pokojo* 
wą sowjetów nie jest jeszcze zupełnie gotową po* 
nieważ w miarodajnych kolach polskich nie ugo* 
dzono się jeszcze co do ostatecznych granic 
wschodnich Polski.

Piłsudski, a za nim polscy socjalno*demokraci 
proponują, aby linję obecnego frontu polsko*bol* 
szewickiego uznano za granicę państwa polskie* 
go, przyczem Polska otrzymać ma jeszcze linję 
kolejową Proskurow*Odessa i dostęp do Czarne* 
go morza. Celem ochrony Polski przed Rosją 
stworzyć mają osobną republikę ukraińska, skła* 
dającą się z gubemji położonych na prawo od 
Dniepru, a zatem Wołyńskiej, Podolskiej, Kijów* 
skiej i Chersońskiej z Odesą i położonych na pra* 
wo od Dniepru gubernji Połtawskiej i Jekatery*

ncsławskiej. Kijów ma zostać stolicą tej repubii* ; 
ki zostającej w ścisłym związku z Polską. Reszta j 

i obszarów ukraińskich przypadłaby bolszewikom \ 
j w- zamian za uznanie żądań polskich. <

Rząd polski, z prezydentem ministrów Skul* j 
l skim na czele, prgnie znów' przywrócić granice j 
|  Polski z r. 1772 i chciałby zatrzymać dla Polski 
| obszar ukraiński po prawym brzegu Dniepru. Jak 
| spór ten się skończy przyszłość okaże.

Starcie posłów w Berlinie.
Na czwartkowem posiedzeniu pruskiego zgro*

[ madzenia krajowego obradowano między innemi 
I i nad rozwiązaniem sejmu pruskiego rozporzą 
j dzeniem z 15 listopada 1918 r. i usunięciem izby 
I panów, przyczem przyszło do ostrej wymiany 

zdań między niezależnym dr. Rosenfeldem i pre* 
j zydentem ministrów Hirschem. Rosenfeld żądał 
j śpiesznego przedłożenia konstytucji i wypisania 
j nowych wyborów. W żądaniu tem poparł go 
| wśród ogólnej wesołości członek niemieckiej na* 
j- rodowej partji v. d. Osten. Przy tej sposobno* 
f ści nazwał Rosenberg socjalistów większości po*
! zornymi socjalistami i zarzucał rządowi, że taje*
! mnie popiera system dwuizbowy. Przeciw zarzu*
| towi temu wystąpił Hirsch i oświadczył, że kon* 
j stytucja zostanie w najbliższym czasie przed*
* łożona. Przemawiał następnie Graf, członek 
i stronnictwa Hirscha, nazywając Rosenfelda i je*
| go przyjaciół krzykaczami socjalistycznymi.
; Ustawa została w końcu przyjęta przeciw: gło*
; som niemieckich narodowców.

Zatem i w Prusach żądać poczynają coraz 
| energiczniej nowej konstytucji. I jak widać z po* 
ę wyższego — żądają jej nie tylko na lewicy, ale 
? i na prawicy.

Prawda, że socjaliści chcieliby Udko jednej 
! izby. Dlatego ów zarzut Rosenberga. Jednako*
1 woż system jednoizbowy jest zbyt podległy więk*
\ szościom przypadkowym — i dlatego nie poleca 
: się zbytnio. Najlepszą byłaby droga pośrednia 
I — to jest dwie izby, z którychby wyższa stano*
! wiła rodzaj nadzoru, ale nie miała praw nazbyt 
j szerokich, — jak to projektują dla konstytucji w 

Polsce.
‘ Przyrost materjału kolejowego w Polsce.

Polskie ministerjum kolejowe poczyniło w Pa* 
j ryżu kroki celem nabycia 800 lokomotyw, 15 000 
\ wagonów krytych i 16 000 otwartych wagonów to* 
i warowych, oraz 2000 zbiorników wody, aby, za*
] pewnie dostawę towarów do Polski.

W Warszawie zakładają wielkie przemysłowe 
przedsiębiorstwo, mające na celu budowę loko* 
motyw. Przedsiębiorstwo poparte jest finansowo 

i przez Bank Przemysłowy w Warszawie i Lwo* 
f wie i Bank Kredytowy w Lwowie, Spółka za*
; warła kilkoletnią umowę z rządem, według której 
] obowiązuje się przyprowadzić rocznie do po* 

rządku conajmniej 60 lokomotyw.
Włochy wydzielają żywność.

Rada ministerjalna uchwaliła w przyszłości 
‘ znów wydzielanie żywności i węgla.

Gdańsk jako port przywozowy dla nafty.
Gazety warszawskie wzmiankują, że Gdańsk 

j w przyszłości musi zostać miejscem zbiorniczem 
| dla nafty i wytworów naftowych, ponieważ na* 

fta jest na razie najważniejszym artykułem eks* 
portowym polskim. Polska posiada obwody naf* 
towe obszaru 560 kilometrów i może zostać głów*

: ną dostawczynią Europy.I _ _

d‘ Akmolinsk Siberie.“ Gross leży chwilowo w 
szpitalu w Petropawłowsku. Wiadomość niniej* 
szą komunikuje komitet czerwonego krzyża w 
Genewie (Comité international de la Croix* 
Rouge Geneve). Upraszamy inne pisma o prze* 
drukowanie powyższej wiadomości.

— Przewodniczącym obwodowym 2 obwodu 
miejskiego ustanowiono w miejsce pana Dannen* 
berga blachnierza Emila Krausego, mieszkającego 
przy Poggenpfuhl 1.

— Na czwartkowem zebraniu rady miejskiej 
wprowadzono dr. Kubacza jako radnego. Przy 
wyborach do deputacji szkolnej stawił radny 
p. Brejski wniosek, aby liczbę członków podwyż* 
szeno z 3 na 7. Burmistrz dr. Bail zwrócił je* 
dnak uwagę, że według istniejących przepisów na 
razie liczba członków nie może zostać podwyż* 
szoną. Wniosek zatem! odrzucono. Prócz tego 
rozprawiano nad spraWą udzielenia wsparcia dla 
bezroboczych robotników firmy Schichau. Co 
do tej sprawy oświadczył nadburmistrz Sahm, że 
magistrat może się trzymać tylko istniejących 
przepisów, które opiewają, że za potrzebujących 
wfsparcia uważać należy nie takich, którzy są bez 
pracy, lecz takich, którzy z powodu wojny po* 
zostali bez pracy. Odnośna ustawa opiewa wy* 
raźnie, że brak pracy spowodowany strejkami, 
nie należy uważać za wynik wojny. Również 
partja demokratyczna oświadczyła się przeciw 
udzieleniu wsparć robotnikom; ponieważ żądanie 
to niema podstaw prawnych. Wniosek udziele* 
nia wsparć robotnikom firmy Schichau odrzuco* 
no zatem. —* Podnieść należy jeszcze oświadczę* 
nie nadburmistrza Sahma, że zakończono układy 
dotyczące dostawy żywności z Niemiec do Gdań* 
ska i potrzeba tylko jeszcze przyzwolenia nad* 
komisarza. Chodzi teraz o to, jak to uczynić, 
aby żywność ta dostała się li tylko pomiędzv 
ludnośii gdańską. Niemile podpadło wystąpienie 
radnego dr. Bumkego, który na uwagę p. Brej* 
skiego, że p. Sahm godzien jest pożałowania, 
oświadczył, iż p. Brejski nie jest godzeń rozwą* 
zać rzemyka u obuwia p. Sahma, Uwaga ta wy* 
wołała słuszne oburzenie w. kole radnych i jest 
zaprawdę conajmniej niesmaczną.

Pruszcz. Robotnik Kaszubowski skradł por* 
tjerowi w tutejszej fabryce cukru kwitek zarób* 
kowy wystawiony dla innego robotnka i odebrał 
nań zarobek należący się innemu. Oszukaństwo 
wydało się, a izba karna skazała teraz Kaszubów* 
skiego na sześć miesięcy więzienia.

Tczew. U dwóch tutejszych familii stwier* 
dzono czarną ospę. Dotychczas zachorowały 
4 osoby, które umieszczono w osobnych barakach.

Toruń. Na wzór Poznania utworzono i tutaj 
urząd celem zwalczania lichwy.

Królewiec. Dyrektor niemieckiego związku 
węglowego Berlinie przkazał wagon brykietów, 
jako dar do podziału pomiędzy biednych tutej* 

gmin kościelnych. Prawdziwie nowoczesny 
choć mile widziany podarunek.

Nauka w szkołach rozpoczyna się później. Tak 
rozporządziła komisja dla spraw wyznaniowych 
i szkolnych, która pisze: „Wobec posunięcia 
czasu o godzinę rozporządza się niniejszym, że 
we wszystkich szkołach nauka rozpoczynać się 
będzie nie o 8 lecz o 9 rano od dzisiaj do 1 kwiet* 
nią b. r. Po pierwszym kwietnia rozpoczynać na* 
leży naukę o godzinie 8*mej“.

Odpowiedzi od Redakcji.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na niedzielę, 22 lutego 1920: 

Katedry świętego Piotra w Antjochji. 
Słońca wschód o g. 7 07, zach. o g. 5 22. 
Księżyca wschód o g. 7 39, zach. o g. 8 56.

— W piątek późnym wieczorem, bopo godz. 
9*tej zastrejkowali nagle miejscy robotniiy prze* 
mysłowi. Z braku prądu elektrycznego nie było 
można wydrukować numeru i stąd dostarczamy 
go teraz dopiero po strejku.
Gdzie prawdy nie starczy^ tam trzeba chwycić się

Gdańsk. Przed warsztatami okrętowymi Schi* 
chaua stoją wciąż jeszcze posterunki strejkowe 
i przeszkadzają chętnym udać się do pracy. W 
środę wieczorem zaczepiono czynnie powracają* 
cych od pracy oddźwiernychi i urzędników straż* 
niczych. Podobno zarząd fabryki zawezwał po* 
mocy straży bezpieczeństwa, celem obrony chęt* 
nych do pracy. W gdańskich warsztatach przyj* 
mują teraz coraz więcej robotników na nowo. 
Dotąd przyjęto około % dawniej zatrudnionych. 
Wydajność pracy zwiększyła się odtąd znacznie.

Gdańsk. W piątek rano przybył do Gdańska j 
polski minister handlu i przemysłu, pan Olszew* : 
ski i udał się zaraz na obszar wystawy tutejszego 
jarmarku wiosennego.

— Na cele Rady Opiekuńczej Okręgowej na
W. M. Gdańsk odebrałem1 od p. Stanisława Czar* 
neckiego z Gdańska mk. 1000,—, z których ni* 
niejszem z podziękowaniem kwituję.

Wiewiórowski, skarbnik, i
— Adres jeńca. Rodzinie Jana Grossa, znaj* j 

dującemu się w niewoli rosyjskiej donosimy na \ 
tej drodze, że adres jego brzmi obecnie tak: j 
„L‘intene civil Jan Qross. Croix Rouge Sue* j 
doise. Section B. Petropawlowsk, Territoire

P. Chylewskiemu w Kartuzach. Biuro S. C. 
znajduje się w Poznaniu przy ulicy Nowej 10.

Z eb ra ła  Towarzystw
w»

W Gdańsku: Komitetu Daru Narodowego dla 
Piłsudskiego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
:23 bm. w lokalu św. Józefa przy ulicy Gamcar* 
skiej (Tópfergasse) nr. 7—8 o godz. 7 wiecz. 
Przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.
W Gdańsku: Zebranie członków Komitetu wy* 

borczego we wtorek, 24 bm. o g. 6 wiecz. w ło* 
kału p. Kubickiego, Am brausenden Wasser 5, 
na które zaprasza______  ________  Zarząd.

Drukiem i nakładę» .,Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedziałny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

Danziger-Vsrkehrs-Ienträle e, V,
Stadtgraben 5.

Centrum wszelkich informacji kö­
rn unikać? i nych drogi żelasnar, 
statków i drogi napowietrzne! 
Bezpłatnie udzielanych Tamże 
plany miasta, prowincji i inne 

przewodnik.
Biuro |is t  o t a r t a  ud 81 pfił do 7-aro) w iitz .



S®ttateic do Slaz©iy ®iańsiJ©j ar. 4 5 -4 8 .

Polska Udziałowa Ajentura Celna
ffpil&B z «§v>flBi8Z*ną oiipaw biiz^Satśtlą

, Sanatoria 28*30.
Tddon 7590-7590 Adres ielegr. PUAC.

O D D Z I A Ł Y :

Pfafforstadt nr. i
Telefon 3833*3 §85

M lemlecka).
(na linii Gdańsk. Warszawa)- 

Kraków, Karmelicka 28. -
Łódź, Juliusza nr. 20. - Lo szm ,. (granica Polsko 

9 (dla transportów z Czech i Ausfrjl).

d m ie  *a w «ystkieh ¡pagTBmoeach.
de Pełekł i saRWHiiSJ.

i a#*knraejr\ tawsrów, 
i kOBWoJowani® *r»nflpoEtów.

Ładanki »Morowe % aagraaięy i na tarasy.

Reklamacje 
nadpłać 

przewozowych 
i celnych.

Z*2&twieaif! ferm alntici pr*y«*ozowy*k i «'ywcwo-
wy«h — becpłutnie.

informacje w spr&waoh &ród«fl isakttpn i iprredMĆy, 
Stawkowa eprzjdai wyrobów krajowyok ligta^ioą.

Korespondenci we wszystkich ważniejszych miejscowościach kraju i zagranicy.
Podczas jarmarku w Gdańsku w domu wystawowym „OLIWA“ Stand 28|29 przy eksponatach firmy 

,R©bur\ wszelkich informacji udziela specjalny Delegat z centrali # Warszawie.

✓ Towarzystwa akcyjnego \
/ Hartwig fiantorowicz, \

I
I
f

założone 1 8 S S 3  roku,
największej i najstarszej fabryki

wddek i lik ie ró w  deserow ych
powinny ze względu na wyśmienitą ich jakość

z n a j d o w a ć  s i ę  w s z e d z i i © ,
De aatyelt w każdsfi wlokszem przadsiąb. Mlowtm bronży splrytuozćw, wla I łakoel.

\

1

1

L lthiapltle. 

igtk® j e s ię z i
di pnM M a  

Włidezyiiiświato
YI cc$śe BOI 

Peoząwozy od wtorki

«iilld »rąriB.

iZftzeaie pokoju,
KftblMta i kisbai <,atyck«'*st 
do sprzedaniu 543

JfflB B$©l8Ó8fei,
rtscHerir>gse O I

Targ miejsce: »>’
T* ii 16-17,

Przybory kolejowe
jak: obrotnice, rozjazdy, krzyźownice, dźwignie do ranżero wania, przesuwnie#, zapory zwtdowe, 

szpile, zwrotnice, urządzenia dźwigniowe wagonów, wagony wywrotne i 1 d 
Wyroby firmy J o s © p ł i V ó g © l e ) w  M a n n l i o i a i i ©

Jeneralny zastępca:

Toehnische Gesellsęhaft fur Handel u. Industrie i.d H,
Telefon nr. 3416. GD A Ń S K ,  Rannerstiftsgass© nr. 11. T«idon ar. 34i6



, '■

I V A ‘ 16-17.Targ miefeie „ H  a u s  0  3

I N S T A L A C J E
dl«*» w o d y ,  ĘgmsBPUL i  p a r y ,  jtk: 

zasuwy nastawne, studnie, hydranty, czerpaki wodne dla lokometyw, pumpy, wentyle, odkropfaezo.
Wyroby fabryki B o p p  i  i l e n t l i e r ,  m ^ C c tx x x ilA o iro L .

Jeneralny zastępca dla Gdańska i Polski:

Technische Gesellschaft für Handel u. Industrie m.b.H.
Ta ii on nr. 34i6. 6  D A Ń S K, Rennerstiftsgasse nr. 11. Telefsn nr. 3416

infB e s i ll

W m . p ó Ł r © e » @  IX
(ad 15 m a?o» do 15 Ilpoa 1520 r . )  p rz y jm y js  u p i n t e :

Paftslsiwa szksti sztoki ziobitaj w ftaaiii,
kWr-»j zadaniem jos* pedxn»ś#’w byłym żabom? praskim poziem zdob­
nictwa artystg?fiH»«g« w jakaŁBj&wrszym jago sakrasis i nad»tmm 
charakter na rod a wy 547

Huki w ul»!« siarti bit (ttnti pracy w «arsztsisek
by nozBiiw prakiyasak przy^towaó do aamofeieł&eij ztwodrwej ekk- 
łbłmońei.

D e t j e i o i a s  o r u e b o  m i o n e d z i a ł y :
1. klasa malartwa, ¿ekmraayjai-go,
2. itiastł rżałby dak»?a*yjn*j,
8. krasa zdobnictwa gmflą**«©?,
4 ¿łasa warmiński ertjretycamaj,
5. klasa fotografii aityakyosat j.

N a d t o :
i. klasa rysnskn jako «stcpa do malarstwa i kompozycji,
7. ry&aoki wigezorns (os G&mii od 5 —7), pĄłakt, akt.

PrÓO* wy«i*Bicayoii, od jesieni czynnych, otwarte zostaną działy:
8. atolar-ffea?« «¡rtymfcysa*«,
9. tkactwa artystyczne, 

li?, kawałstwo artyatyoasa,
11. klasa neaŁarstwB i bomfszycji.

Wnisą?? aanaiów i hespiteustów przyjmuje jsk i odzieli iafa 
"ji, s a m t a r j i t  P a ń s t»e w e J szla k i szkoły arriwfeafoasoJi, SL. 
Ląkow#. 11

iOBUR ROBUR ROBUR ROBUR fiOBUfi

Pługi motorowe
K o m u s A l m .

Jenarains zistpt*« di Polskę
T - w o  „ R O B U R 9 ’

GDANSK
P h f f s p i t a d t  1.

WARSZAWA
K i*ak . P p z e d n s , 1 6 [ t8 .

Na jarmarku w Gdańsku mlędiy domami 
„OLIWĄ i S08ST“.

ROBUR ROBUR ROBUR ROBUR ROBUR

Pomimo hrakupnpieru!
sfisrsjs ń zaraz z map składa dla kraju i zagrantey:
m . 1 raiłitn diupsh i pótdŁ kopert do akt,
sa  jQiQ ooo te osek, *w'8 ra},C7Ch 5 «ku«y55 k°iieitpapieru de phumia,

ea. iw a tys. biletów !i$tmy$h,
do pisania, gtamicb 1 liajo?r»iyck

ca. 300010 kopert de teiletów, » + "* •
l, H Jaeoboohi, ca (kromy, Gdańsk.

Za.. 1856. DOM EKSPORTOWY. Teltfcn nr. 11».
Hurtosjtfa papuru. | |8 .  ŚW * O  UW l l  O  1 2 0 » 1 2 T  Hartów niapapfera.

używane i nowe stósowne dt> k&Mmo celu 
Pffipwszwządflo fabrykaty.

Eksport. Telefon nr 295, Import.

Danziger Automobil - Fabrik 
Stielow Si Förster

G. m. b. H.

Posada burmistrza
miasta Barcina ma być od 1 kwietnia 1920 nowo 
obsadzona. Pensja podstawowa wynosi mk. 4000, 
wolne pomieszkanie z ogrodem i łąka. Dodatki 
według pragmatyki rządowej.

Reflektanci, obeznani gruntownie z sprawami 
komunalnemu, zechcą zgłoszenia przesłań z do  
łączeniem życiorysu i odpisem świadectw, do 28 
lutego r. b. do członka rady miejskiej, (518

H. Kujawskiej*,

Stare żelazo
i stare metale

kupuje (91
Carl Dantzlgor* Oliwa?

Sohloaagmrten nr. 9.
Pooztdwka wystarczy. —  Towar sfq odbiera.

Mam natychmiast do sprzodaaia w pow. Katowic Im, 
perskim obszarze dobrze prosperującąarze dobrze prosperującą

posiadłość hotelową
wielkiej 

5 lii
z 30 mrg. roli i sfcladea towarńw mafcar Jaliyeh 
wsi ku ściernej. Dalej

posiadłość
obszaru 450 mśrs z tewm Jąkana) i tertfaa, d> tag e 260 mśrg 
rębnego jezłera. Ma życzenie także pedttefctos p* 669 
BUłszjcł) sxezegMv udziel

Ott« morokhóff Sep ot,
BfosUtc. Ł

ROBUR 
ROBUR 

ROBUR 
ROBUR



K HANDLOWY w WARSZAWIE
i l l K l I Ł  G D 1 Ś S K I

wlasn» gmachy X > ł l J L ^ r i  J ^ ^ T T l O l S L  *7 "  Q .

Przyjtnoje wpłaty pel&Msili celem przekazania do Polski.
DYREKTOR s WUroell Dohsffs.

Miajsce tirsowe ^ ¡ m  Oliva“ nr» 16*17,

Naie „Goliath”
dla frezó wek i prac wiertniczy eh.

' J*n*T*l»r zastępca: 523

Tastw isel» 6 n « lis c t t f!  (Dr H t i l t l  a. Iito strls
■s. b. H

BlicWtfc, Eozmarstiftsgagso 11.
eltion nr. 8416, ►«Tetefcnlp

W a lu ©  n e b r s n i e
podpisanej Spółki odbędzie się w Kielnie 

(Kölln Wpr.).
w środo, dnia S gs marsa 1920

0 pdz. 4-i$j po p«łodohi
w lokalu p. Lehmanna.

Porządek obrad:
1) Sprawozdanie kasowe z r. 1919.
2) Przyjęcie bilansu, udzielenie Zarządowi

1 Radzie Nadzorczej pokwitowania, podział 
zysku.

, 3) Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej.
4) Wynagrodzenie Rady Nadzorczej.
5) Wnioski bez uchwał.
Sprawozdanie kasowe za rok 1919 wyłożone 

W: lokalu bankowym.
kielno, dnia 19. lutego 1920.

Bank Lud*wy
zapisana spółka z nieograniczoną poreką.

RADA NADZORCZA 
Ks. L. Gregorkiewicz, prezes, 

V E R O R D N U N G
betreffend Gas* und Elektrizitäts* Verbrauch.
In Abänderung der Verordnung vom 27. Sep* 

tember 1919 treten bis auf weiteres inbezug auf 
die Benutzung von Gas und Elektrizität folgern 
de Bestimmungen in Kraft:
I. In allen offenen Verkaufsstellen. Waren* 

häusern, Ladengeschäften usw. darf Gas und 
elektr. Arbeit nach 6 Uhr nachmittags nicht 
gebraucht_werden. Lebensmittelgeschäfte müs* 
sen um 7 Uhr schliessen. Die Ausnahme* 
bestimmungen für Apotheken bleiben be* 
stehen.

II. Geschäftsräume von Behörden, Banken, 
Handelsunternehmungen usw. dürfen nicht

. länger als bis 6 Uhr abends beleuchtet wer* 
den, die Beleuchtung ist aber auf ein Mindest* 
mass eanzuschränken.

III. Die Benutzung von Fahrstühlen jeder Art 
wird freigegeben.

IV. Alle übrigen Bestimmungen der Verordnung 
gen vom 29. Januar und 15. Februar 1919 blei*

r ben bestehen.
V. Zuwiderhandlungen gegen diese Bestimxnun* 

gen oder gegen ergänzende Anordnungen des 
Magistrats werden auf Grund der Verord* 
nung des Reichskommissars für Elektrizität 
und Gas vom 26. Januar 1917 mit Gefängnts 
bis zu einem Jahr und Geldstrafe bis zu 10 000 
Mark oder mit einer dieser beiden Strafen be* 
straft. Die Verfolgung tritt nur auf Antra« 
des Magistrats ein. Ausserdem erfolgt Ab* 
Sperrung des betreffenden Betriebes von der 
Gas* und Elektrizitätsversorgung.

VI. Vorstehende Bestimmungen treten mit dem 
Tage ihrer Veröffentlichung in Kraft.

Bekanntmachung
Die Preise für Gaskoks ab Lager Gaswerk II 

betragen von Montag, den 23. Februar ab bis auf 
weiteres
für 1 Ztr. Grob* oder gebrochenen Koks M 15,—
für 1 Ztr. Roksgrus M 8,—
Vom gleichen Zeitpunkt ab werden die 
Anfuhrpreise für 40 Ztr. für Danzig und 
Langfuhr auf M 48,—
für Neufahrwasser auf M 75,—
erhöht.

Für 20 Ztr. betragen die Anfuhrpreise die
Hälfte der vorstehenden Sätze.

Danzig, den 21. Februar 1920.
Der Magistrat.
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Erhöhung des Kleinverkaufspreises 
für Kartoffeln.

Auf Grund der Reichsgesetze vom 4. August 
1914 und 17. Dezember 1914 in der Fassung vom 
23. März 1916 bestimmen wir nach Anhörung des 
zuständigen Ausschusses der Preisprüfungsstelle 
und unter Abänderung unserer Bekanntmachung 
vom 22. Januar 1920 folgendes:

1. Kartoffeln dürfen beim Verkauf durch den 
Händler an den Verbraucher höchstens kosten

1 Pfund 23 Pfg.
1 Zentner 23 M.

2. Zuwiderhandlungen gegen diese Ver* 
Ordnung werden mit Geld* oder Gefängnisstrafe 
bestraft, können auch die sofortige Schliessung 
der Verkaufsstelle zur Folge haben.

3. Diese Verordnung tritt am 23. Februar d. Js. 
in Kraft.

I Danzig, den 21. Februar 1920.
Der Magistrat.
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1

Einquartierungsamt jetzt Jopengasse 59 III 
Ecke Ziegengasse. Fernsprecher No. 3481.

Danzig, den 18. II. 20.
Der Magistrat.

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Unsere Vermittlungsstelle für Gastwirts* 

angestellte Elisabethwall 2, Telephonnummer 675, 
3642, 1744, ist von 8—1 Uhr vormittags und 
3—6 Uhr nachmittags sowie

Sonntags von 9—12 Uhr 
geöffnet und vermittelt:
Geschäftsführer, Oberkellner, Kellner auch mit 
Sprachkenntnissen, Aushilfen Büffetiers für Ho* 
tels, Cafes, Restaurants, Säle und Garten* 
wirtschaften.
Küchenchefs, Köche, Mamsells für kalte und 
warme Küche, sowie sämtliches Küchenpersonal. 
Büffetfräuleins, Zimmermädchen, Hotelportiers, 
Hoteldiener völlig kostenlos.

Danzig, den 20. Februar 1920. (5671
Der Magistrat.

Danzig, den 19. Februar 1920.
Der Magistrat.

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Telephon 675 Elisabethwall 2 Telephon 1744 
empfiehlt von sofort 
eine flotte Stenotypistin
eine Korrespondentin (französische und englische 
Sprache),
mehrere Filialleiterinnen, Buchalterinnen (An* 
fängerin), Kontoristinnen, Bürogehilfinnen, Ver* 
käuferinnen der Lebensmittelbranche, Damen* 
konfektion und Putz, Lehrerinnen und Kranken* 
Pflegerinnen sowie Direktricen für Stapelwäsche.

Geöffnet täglich von 8—3 Uhr. Vermittelung 
kostenlos.

Abgabe von Lebensmitteln.
1. Von Montag, den 23. Februar:

auf die Kartoffelkarte: Marke 4 — 3 Pfund 
Kartoffeln.

2. Von Dienstag, den 24. Februar:
a) auf die nicht belieferten Kartoffelmarken 4: 
250 Gramm Graupen zum Preise von 71 Pfg. 
für das Pfund oder Grütze zum Preise von 
73 Pfg. für das Pfund, je nach Vorrat in den 
Kolonialwarenhandlungen, in denen die Kun* 
denanmeldung erfolgt ist.
b) als Ersatz für fehlendes Fleisch auf den 
Wochenabschnitt A der Fleischkarte 250 Gr. 
ungeschälte Erbsen zum Preise von 2.60 M 
f. d. Pfund oder 250 Gramm Bohnen zum Prei* 
se von 3.20 M f. d. Pfund, je nach Vorrat.

Der Abschnitt A der Kinderfleischkarte ist 
mit derselben Menge zu beliefern. Die Aus* 
gäbe erfolgt in den Kolonialwarengeschäften, 
bei denen die Kundenanmeldung erfolgt ist.
c) 125 Gramm Hafer flocken zum Preise von 
92 Pfg. f. d. Pfund: Marke 32 und 20 K der 
Danziger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
und Kinder und Marken 13 und 24 K der 
Lebensmittelkarten für Erwachsene und Kinder 
in den Nachbargemeinden. Die Händler, die 
die Restbestände der vom Magistrat früher ge* 
lieferten Haferflocken gemäss unserer Bekannt* 
machung vom 12. 2. 20 der Nahrungskarten* 
stelle angegeben haben, erhalten die Preis* 
differenz vom Lebensmittelamt vergütet.
d) 1 Suppentafel zum Preise von 13 Pfg.: 
Marken 33 und 21K der Danziger Lebens* 
mittelkarten für Erwachsene und Kinder sowie 
Marken 14 und 25 K der Lebensmttelkarten für 
Erwachsene und Kinder in den Nachbar* 
gemeinden.

3. Von Mittwoch, den 25. Februar:
a) auf die Speisefettkarte: 250 Gramm
Inlandsmargarine zum Preise von 7.80 M für 
das Pfund auf die Marke 9. — Die Butter* 
händler erhalten die Bezugsscheine für Marga* 
rine am Montag, den 23. Februar in der Zeit 
von 8 -̂—12 ein halb Uhr in der Molkerei* 
abteilung, Töpfergasse 33.
b) Auf die Lebensmittelkarte: 250 Gramm Sy* 
rup zum Preise von 1.30 M f. d. Pfund: Mar* 
ken 34 der Lebensmittelkarte für Erwachsene 
in den Stadtteilen Schidlitz, Stadtgebiet, Heu* 
bude und St. Albrecht. — Die Kolonialwaren* 
händler dieser Stadtteile haben sich wegen Ab* 
holung des Syrups an die Einkaufsgenossen* 
schaft Milchkannengasse 11 zu wenden.

4. Von Donnerstag, den 26. Februar:
250 Gramm Weizenauszugmehl zum Preise von 
90 Pfg. f. d. Prund: auf die Danz. Lebensmittel* 
karte Marke 35 und 22 K und Marke 15 und 
26 K in den Nachbargemeinden, erhältlich in 
den Kolonialwarengeschäften, bei denen die 
Anmeldung für Mühlenfabrikate erfolgt ist. Die 
Händler erhalten die Bezugsscheine in der 
Mehlabteilung Elisabethkirchengasse 3, Zimt* 
mer 22 vom Montag ab und zwar: die Händler 
mit den Anfangsbuchstaben A—J am Montag, 
K—O am Dienstag, P—Z am Mittwoch.

Die für Mühlenfabrikate eingenommenen 
Marken haben die Kolonialwarenhändler ihren 
Grosshändlem einzureichen, ̂ die sie der 
Verteilungsstelle weiterzugeben haben. Die 
übrigen vereinnahmten Marken sind den zu* 
ständigen Verteilungsstellen, die für Weizen* 
auszugmehl eingenommenen Marken der Mehl* 
abteilung, Elisabethkircheng. 3 unverzüglich
einzureichen.

Die Restbestände an Reis sind der Nahrungs* 
kartenstelle Pfefferstadt 33—35, Zimmer 4 un* 
verzüglich anzugeben.

(571 Danzig, den 20. Februar 1920.
Der Magistrat.

(568 I Danzig, den 20. Februar 1920. 
Der Magistrat.
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